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W i a d o m o ś c i  x * g r a a i c z n » .  

F r a n c y * .
W  pismach publicznych czytamy następu

jąc® wiadomości z P a r y ż a :
„Przekonywamy się teraz o mądrości usta* 

Wy , ażeby tylko 5ta część Członków Izby De
putowanych CO rok się odmieniała. Z  poru
szeń bowiem , iakie przy teraźniejszych czą
stkowych wybojach zachodzą, łatw o wnosić 
m ożna, iż daleho większe i powuzeehnieysze 
byłyby zaburzenia, gdyby razem w e wszystkieh 
Departamentach przystąpiono do wybor4w. X. 
P r  a dt powstaie szczególnie p r z e c i w  obieraniu 
Urzędników na Reprezentantów Ludu. Tw ier
dzi , iż iedno z  drągiem się nie zg ad za; nie 
można bowiem popierać strony icdnego , bez 
z szkodzenia drugiemu. Potrzeba (mówi) aby 
Lud pokładał ufność w  sw okh Reprezentantach. 
A ahżeby to nastąpiło, gdyby tak znaczoa licz
ba publicznych Urzędników ,  zasiadaiących w 
Iz b ę  Deputowanych, coraz się ieszcze bar
d ziej powiększała ? gdyby Reprezentant Ludu 
•tarsi się o wyżaae urzędy, mogące bydź prze
ciwnymi tym,  które iu i posiada? Taki Repre
zentant uległby często Rządowi, nie chrąe obra
zić ludzi , rozdaących urzędy , od których po
myślność iego i rodziny iego , a nawet- sposób 
otrzymania się zależy. Nie chciałby pn zaiste 
®twarcie frymarczyć publiczną wolnościom lecz 
§dzież zapewnienie , iż niepodległości sweicy 
taiemnie nie poświęci? W  A n g l i i ,  kto urząd 
koronny otrzyma, ten przestaie bydź Reprezen
tantem Ludu; niektóre nawet urzędy wyłączaią 
*npełnic od zasiadania w Parlamencie. Usta
l a  ta dowodzi zdrowego rozsądku w Noro-“ 
*taie ; wyniesienie bowiem Reprezentanta Ludu 
?*a urząd koron ny, odmienia bardzo sposób 
êgo myślenia i dzieli go prawie na dwie 'caę- 

' Ł* 1 da wniey należał całkowicie do Narodu 
P3 otrzymanym zaś urzęd zie, korona także ma 
f ł>«wo do niego.11

„Publiczność w P a r y ż u ,  równie iatt w  
**łe, Francy?, zwraca teraz uwagę na wybo
ry Członków Izby Deputowanych. C i, którzy 
4lt  o tea zaszczyt sturaią , u ży w a j wszelkich

sposobów dla zjednania sobie wziętości. L icz
ba Obywateli, maiącycb prawo obierania, wy
nosi w Departamencie S e k w a n y  ó,Ó25 ; po
trzeba zatem mieć większość 3,3 t3 kr .sck . 
Pan L a s i t t e ,  Dyrektor banku Frineu*kiego 
miał ich 3,8t>6 ; został więc ogłoszony Depu
towanym. Trzeba ieszcze obrać 7. ()•» dnia
22. W rześnia naywięeey mieli kresek 1 Lwowie; 
D e l e s s e r t  , Adwokat M a n u e l ,  B e l l a r t ,  
B e n i a m i n  C o m t a n t ,  la F a y c t t e  i inoi , 
którzy do tak naZwaney. -strony niepodległy h 
należą, i  którzy nie tak za rojalistów , lak ra- 
czey za rewolucyonistów są znani. Z  powodu 
tak niepomyślnych dotąd wyb-;ró.w', gazety Pa- 
ryzkie umieszczaią różne artykuły , zakiintuąo 
przyiaoiół Oyczyzny i Króla, ażeby stoiąc przy 
Monarsze i konstytucji nie do pusz: zali ta Inek 
wyborów , któreby nieszczęsne za s.oba 6kutki 
pociągnąć mogły. Spodziewać się należy (pi
sze iedua z  tych gazet) iż piękna stolica Fran
cy? me zechce zdr»dzić Tronu i Oyczyzny, ant. 
dać się uwieśdź nsyzawziętszyrn nicprzyiacb łom 
publiczney spokoyności. Rojaliści i wy gacni 
ludzie ze wszystkich stronnictw! Niezgoda wa
sza może wszystko zgubić, a iednośt, wszy
stko ocalić. “

M łody Xiądz miał d. *0. Lipca w C h a r- 
m o n t  kazanie O opieraniu, się pokusom, i n ż łł 
tych w yrazó w ;„R o zku to  smoka; bierzcie się 
do- broni dla iego pokonania.41 Kilku ludzi nie 
zrozumiawszy tego dobrze, powiedziało swoim 
znaiomjm , i i  B o n a p a r t e  u ciek ł, i "że to 
Xiądz na ambonie oświadczył. Pewna umiar- 
ka , nazwiskiem D a v i d ,  rozgłosiła' tę wiad-o- 
meść w B r  i a n c  o u r t ,  i zachęcała młodzież 
z  pospólstwa do picia za zdrowie B o  n a p a r 
te  g o , Strwożeni mieszkańcy sprzedali za bez
cen swoie byd ło , z  obaw y, eby po wybuchnie- 
niu woyny nie wcięto ie w rekwizycją- Sąd 
mięyscowy skazał ią za to na 3niiesięczne wię
zienie i zapłacenie 5o franków kary pienię* 
ney.
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ieden okręt liniiowy i iednę fregatę , ft nowa 
okręty liniiowe będą moenieyszemi od dotych- 
ezcsnych. Po ukończeniu ich , siła morska 
7. j e d n a o z o n  y c h  S t a n o w składać s if-b ę 
dzie z i?, okretow liniiowych, 19 freg at, 8 
slopow ,.4  uzbrojonych ■ okrętow parowych, i 
gc stosowney liczby małych statków woiennych. 
Do tego nie są policeonemi flotylle na wielkich, 
W pośrodku leżących ieziorach, i  na granicy 
El anady .  Tymczasem ułożono się z Anglikami, 
że  żaden z obu Narodow nie może do służby 
cłow ey zatrzymać w ięcey, iak a kutry o dwóch 
d ziałach , i że t e n , który ich więcey chce u- 
i y ć , długiemu o tem na pół roku wprzódy 
donieść powinien.

W ielka Brytaniia i Niemcy.

Dokończenie (przerwanego w przeszłym hk- 
fiwze gazety nastey) artykułu z E l b e r f e l d u ,  
wyiętego 0 Niemieckiey g a z e t y  p o w s z e -  
c h n e y ,  a tyczącego się stosunków handlowych 
N i e m i e c  i A n g l i i :

III. T w :erdzaa ( gazeta Londyńska T i
m e s ) ,  że N i e m c y  n i e  d o p u ś c i l i b y  z a k a 
z a n i a  s o b i e  t o w a r ó w  A n g i e l s k i c h ,  c- 
świadcza: „że  ów wrzssk tylko z narażonego
„prywatnego interessu ( f a b r y k a n t ó w )  po- 
„ c h o d z i ; . . . . .  N i e m c y  (mówi  daley) mają 
„w  tem wielki interes , abjz towary Angielskie 
^kupować; . . . .  —  mnóstwo ich- nie mogłoby 
„się  wcale obeyśdź bee nich . . . .  tylko sprze
d a ż  towarów Angielskich s t a w i  A n g l i i ę  
„w  stanie tak obfitego wprowadzania arty- 
„kułow  handlowych z reszty E u r o p y  . . • . 
„B e z  dobrodziejstwa handlu Angielskiego przy- 
,, szły by Niemieckie m i a s t a  h a n d l o w e  do 
„ubóstwa i upadku . . . .  Ustawy zabraniające 
„musiałyby pociągnąć za sobą ieden z tych 
„dw óch skutków; albo przemienienie wszelkie- 
„go  hsndlu w przem ycanie, albo przerwanie 
„spokoyności w każdem większem mieście Eu- 
„ropełskicm  ; .  . . .  a nakoniec nie wychodziliby 
„Nierary na tem bynayrnm^ey lep iey , ponie- 
„ważby nie tylko z  A n g l i i ą ,  ale i z całym 
„Światem wolnego handlu pragnęli, czego od 
ttA - g ł i  i żądać, w nay wyższym stopniu śmic- 
,,szną ieat rzeczą.“  —  PoHiewaź gazeta T  i m es 
SECzególniey na tem zdaie się wspierać twier
dzenie sw oie; że się Rządy. Niemieckie na ża
dne środki zobraniaiące nie odważą, przeto 
sądzimy, iż iey winni iesteśmy objaśnienie o 
położeniu rzeczy, i o zdaniu publicznem w 
N i e m c z e c h .  N;e sami to są f a b r y k a n c i ,  
którzy na handel Angielski krzyczą. Kunszt- 
fiśstrz, rzemieślnik, te’  który żywność s  niemi

wydobywa, i te n , który się drobną sprzedażą 
iey trudni, iednym wołaią głosem : „Cóżem  
zysk a ł, że 10 ZR. rocznie na tańszey odzieży 
Oszczędzam, a po 80 do 100 Z li. rocznie mniey 
korzystam od czasu , iak sąsiad raóy , fabry
kant, przez tęż samą taniość zn iszczon y, 
nic mi iuż więcey zarobić nie deie ? ( Podo
bnych rzeczy doczekała się A n g l i i a  w swoich 
własnych miastach prowincjonalnych , gdy fa
brykanci tameczni robotników swoich po czę
ści odprawić m usieli.) Aby więc wynagrodzić 
brak środków zabram.aiących, zawarto wiele 
Prusaków pewny rodzsy świętego związku 
przeciwko towarom waszym ; podebneż zwiaz- 
hi utworzyły się takoż i w S a r o n i i ;  gazety 
L i p s k i e  i W a y  m a r s k i e  proponowały to
warzystwa damskie , a nawet i urządzenia as- 
8’ekuracyyne; W e b e r  zaś w  G e r z c ,  wezwał 
do wspólnego adressu do Seytnu Niemieckie
go, przeciwko towarom waszym. Dla tego też 
to w z a j e m n o ś ć  k a n d l u  w o l n e g o  stała 
się h a s ł e m  wszystkich prawie gazet Niemiec
kich. Mniemacież serio, iżby się to wszystko 
d zia ło , gdyby się m n ó s t w o  do towarów wa
szych przyw iązyw ało? M h ó s t w o  uśmiecha się 
na ten przesąd, iakoby żyć nie mogło bez to
warów Angielskich, które po części równie 
tak dobrze i W domu mieć może ( iakescie się 
o tem z Niemieckich wzorów fabrycznych 1 
c o  i e  w  f a b r y k a c h  w a s z y c h  n a ś l a d e *  
w a ć  k a ż e c i e  przekonać musieli).-— Uciążliwo
ścią , którą toż mnóstwo w systemacie stałego 
lądu upatrywało, było zdrożenie ctikru i kawf* 
ale' nie zakaz rękodzielnianych towarów An
gielskich. Tey to istotney róioicy  nie umie ci® 
sobie, iak widać, w A n g l i i  wystawić, a zatem 
nie możecie poiąć, iakby ostatniego bez pier
wszego pragnąć, a t a k o ż  i d o p i ą ć  meźn® 
było. Polityk odpowie wam na t o : „Właśni® 
to poznanie d o b r a  w ł a s n e g o  zniewala n>’i  
do zakazania towarów waszych. P r z y c h o d y  
z o p ł a t  t o w a r ó w  w aszych, są, iak powifc* 
dziano, w c a l e  n i ć z n a e z ą c e ,  a to właśni® 
dla przem ycania, któremu przy jeograficzncp  
położeniu Państw Niemieckich prawie prze* 
szkodzić nie można. Lacz chociażby one 1 
dziesięć razy większemi były, nie wynagrodź' 
łyby nas. przecież za daleko istotniejsze pr®P 
chody, którychby nas niedostatek wyżywi®®'* 
się Prowincji fabrykjjiących, i żyiąęych K B*c 
Pcowincyi rolnictwem się trudniących , pr*f 
ciarłem  wolnera wprowadzaniu towarów 
szych, pozbawił. Pomyślność obydwóch 
ści Ludu, iest z  sobą ścisłe połączona ; rf ^  
rai przez wasz bil zbożow y, daliście przykł® 
w ysokiej mądrości. Przekonani, że  icd»e
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8 Ji',ypewn?ey8Bych źródeł odbytu fabryk wa- Niemieckich o pomoc przeciwko waszey iedno- 
Mych iest zamożność waszych dzierżaw ców , stronnej wolności handlowey udali. To f a c t u m  

kazaliście się dobrowolnie sami przez wasz iest dla was zapewne n o w c m  i n i e s p o -  
bil zbożowy a icdzenie d r o ż s z e g o  ęjileba , d z i a n c r a ;  ale możecie potwierdzenie iego od 
aniźelibyśeie go przy wolnym dowozie zboża waszych korrespondentów na stałym lądzie o- 
byli pożywali. Z podobnyćhźe przyczyn mu- trzymać. P rzy  wystawionym tu stanie zdania 
simy się i my dobrowolnie skazać na nieco publicznego możecie się więc o w e w n ę t r z n ą  
droższe kapowanie odzieży naszey od naszych s p o k o y n o ś ć  m i a s t  n a s z y c h  tylko w tym 
fabrykantów kraiowych ,, abyśmy ich przez to przypadku obawiać, gdyby wasza iednostronna 
Utrzymali przy siłach, przez któreby drobnym wolność handlowa d ł u ż c y  t r w a ć  miała. Co 
hłasBom zarobkującym i części stanu rolnicze- się tycze u c h y l e n i a  p r z e m y c a ć ,  to musi 
g o , każdego czasu pewny odbyt ich płodów bydź zostawionem porozumieniu się Monarchów 
nsstrzęcaali,i onymże do regularnego opłacania naszych, Którym Seym związkowy środki do 
podatków i , naturalnych ciężarów sposób po- tego podaie. —  W idzicie zatem, że u nas ic -  
dawali. Co O z a k u p n s c h  waszych w E u r o -  d n e s t r o n n y  w a s z  h a n d e l  n i k o g o  n i e  
P»e praw icie, do których was s p r z e d a ż  to- o b c h o d z i . A l e i  tryumfuiąc pow iecie: „Jak 
Warów waszych zdolnymi czyni, iest to, przy- to, nikogoż u was nie ma, kogoby towary An- 
naymniey CO do N i e m i e c ,  mamidłem. Fa- gielskie obchodeiły, a przecież uskarżacie się, 
brykowanych towarów wcale od nas -nie bie- że- ie e uszczerbkiem towarów waszych tak 
Czecie (chyba,żebyście pod tem rozumieli kru- bardzo zakupuią?“  —  W  samey rzeczy ; po- 
U e c  n i  monetę w ybity); nie biersecie nawet nieważ ie z a  b e z c e n  sprzedajecie. Tak u nas, 
drzewa oni żelaza. Nasze zaś rolnictwo do o- iako i u was, eddawna ubiegało się mnóstwo 
Wychi odsyłać chwil, gdzie was potrzeba przymu- za tem , co iest taniem, nie zważaiąc, czyli 
sza, abyście dla zboża.naszego porty wasze otwie- p rze ra  i i a i a c e y  taniości poświęceniem nay- 
ra li, byłoby to c i e s z y ć  n a s  n a d z i e i ą  l a t  prawdziwszego interessu awoiego nie opłaca, 
g ł o d u  i d r o ż y z n y .  —  Kwitnienie naszych i czyli sobie przez to gorszkiego żalu ńio go- 
miast handlowych, naszem iest, nie waszem sta- tnie. W łaśnie dla zachowania tego mnóstwa 
raniem , w yięw szy, gdybyście żeglugę dawney od próżnego i za późnego ża lu , należy ó w  
Hanzy wskrzesić chcieli. Kiedy one nie będą s p o s ó b ,  iakim towary Angielskie w Ń i e m -  
iuż więcey mogły mieć odbytu na towary An- c z e c h  dotychczas sprzedawano, tak ograni- 
gielskie , te m  w i ę k s z y  b ę d ą  m i e ć  p o K u p  c z y ć , iak wy sami tańszy dowóz wszelkiego ro- 
n a  t o w a r y  n a s z e ;  a to iest właśnie toż sa- dzaiu iuż ograniczacie. — • ,, Styszanoż Kiedy 
n o ,  czego my pragniemy. N aów czas, przy- (mówicie dalej)-, aby Kupcowi w yrzucano, że 
naymniey nie będziemy się znaydować w tyra się sprzedawać nie Wzbrania ? —  Dalekimi ie- 
niesłychanym przypadku, abyśmy towary nasze steśmy od czynienia tego! Kupiec Angielshi 
w naszych własnych miastach handlowych, na chce żyć , a zatem sprzedawać. A leż i my 
korzyść towarów waszych w y ł ą c z o n e m i  i chcemy żyć ,  a zatem sprzedawać. Idzie więc 
u p o ś l e d z o n e m i  w iedzieli, iak się to w tylko o t o ,  Kto u nas w N i e m c z e c h  ma 
S  t r  al  z u n d z  i e  , w  E m s i e ,  a ofl niedawne- pierwsze prawo, aby żył i sprzedawał? U was 
go czasu i w F r a n k f ó r c i e  n a d  M e n e m  w A n g l i i  dawno iuż rozstrzygnęliście to za- 
d z ie ie , gdzie Magistrat rozkazał, aby kupcy gadnienie, my to c z u i e m y .  Jak go u nas 
nasi dopiero W 14 dni póiniey po Frankfórtczy- rozstrzygnąć, iest właśnie pytanie. -̂— W y po- 
Łach towarami wnszemi handlujących, na iarraar- wiadacie : '  „Sprzedaw ajcie towary wasze tak 
hach sprzedawali. Ponieważ nr.koniec ceny to- tanio , iak my -nasze sptzedaiemy'; walczcie Z 
Warów naszych s t a l  s ze  są,aniżeli ceny towarów nami w  sztuce i w  zręczności “  My odpowia- 
Waszycb, będzie się więc naówczas mniey ban- dem y: Za czasów Napoleońskiego panowania 
Kructw wydarzać , aniżeli- ich mieK dotyclicras nad Światem nie lękaliśmy s;ę konhurrencyi 
prźekupnicy Angielscy w H a m b u r g u ,  F r a n k -  fabryk Francuzkich , ponieważ one s p r z e d a -  
f ó r c i e  iL ip s k u ,w id z ą c , źe częstokroć w p rze- w a ł y  i myśmy t a k ż e  sprzedawali, a to pomi- 
ciągu'dni 14 też same artykuły Angielskie o 10 mo zamknięcia stałego lądu w ięcey , aniżeli te- 
do i 5 procentu taniey sprzeda wano , aniżeli ie raz. Nie lękalibyśmy się takoż, i konkurrencyi 
Oni od was penabywali. Tak więc przyszło do fabryk waszych, gdybyście sprzedawać chcieli* 
,e go , .że zamożni kupcy nasi, niegdyś- obroń- i nam ..sprzedawać dopuszczali. Ależ od tego 
©y lundiu w aszego, obecnie nayzawołańszymi czasu, iak wielka część Kupców waszych przez 
Cnegoż stali.s:ę przeciwnikami , i że się iedno- połowę r o z d a r o w u i e  (trw oni), nie m -żerny 
«©yślnie * f<tbr»kanlamifdo kilhaaastu Bzadów iuż więcey s p r z e d a w a ć  chcemy pó/śdń
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w  zawód irę c z H O Ś c i.a le n ie w B a w ó d  t r w o 
n i e n i a ;  do r  oz  d a r  o wy w a n i a  nie iesteśmy 
dosyć bogatymi, ■ czyli — > nie dosyć nędznymi.

J e d n o  :nam ieszcze pozostaie: N a s z 8 
p r a w o  d o  h a n d l u  na i n n y c h  t a r g a c h  
Ś w i a t a .  Poczytujecie to za rzecz śmieszną, 
że od A n g l i i  żądamy, aby nam ie o t w o r z y 
ła . A ltż  my tego nie żądamy ; żądamy tylko , 
abyście nam ich n ie  z a m y k a l i .  Zamykać" i 
ie  zaś przed nami , ponieważ okrętów naszych 

’ nie tylko do .żadnych portów obu I n d y  i 
nie dopuszczacie , lecz nowet nie dozwalacie 
nam składać w portach waszych Owych towa
rów , które dawniej Amerykanie od nas pobie
rali ; a mianowicie płócien , sklanych i drewnia
nych towarow naszych. Zamykacie ie przed 
nami , chociażby. kupcy wasi ,  iak gazeta 
M o r n i n g  - C h r o n i c i e  sprawiedliwie przy
tacza , na sprzedaży towarów nasiyeh nie
rów nie więcey targowali, aoiżeliby dawane 

'  nam za to towary warte b y ł y ; tak więc we 
dwoynasób tracą : raz , na cenie 'fabrykacyi t >» 
w aró w , które ńam obecnie za bezcen narzu- 
eaią ; a pew tóre, na zysku , któryby na towa
rach naszych w A m e r y c e  mieć raogl-. Za
mykacie ie przed nami , ponieważ sami u sie
bie mieszc.zaninę ze lnu i bawełny ro b ic ie , 
a opatrzywszy ią stemplem JNliemie.cki m , la- 
ko płótno Niemieckie do I n d y i posyłacie. 
Dawniey śpiewaliśmy składy w K a d y x i e  i w 
L i z b o n i e ,  z  kad H-szpanie i Portugalczy- 
kow ie produkta nasze do osad swoich wywo
zili. Od owego czasu ,  iah okręty nusze na 
morzu bez żadnęy zostaią o p ieki, tak dalece , 
iż  nawet na w a s z y c h  wodach, przez .waszych, 
p re jia e io ł, B a r  b a r  y y  c z y  k o w ,  zabierane by- 
waią, ,od owego czasu skończył się także i ten 
handel. Naszemu handlowi do L e  w a n t y ,  zo
stał iuż dawniey, podobnymże sposobem gwał
townym , koniec położony.- Nic przyjaciele
■wasi powiadaią: i e  B a r b a r y y c z y Ł o m  
dla tego sprzyiaeie, ażeby morza Europeyskie 
z e  wszystkich bander ,  które waszemi nie sa , 

.o czy ścili; rów*re też nowym rozbóynikom 
morskim na morzach Amerykańskich nie do 
uwierzenis mnożyć się dozwalacie , aby tam o- 
hrety H i s z p a ń s  ki  e  i Po-r tu  g-a.I s k i e podo- 
btveż nękali, iak Barbaryyczykowte okręty na- 
szó na morzu środziemnem, a teraz iuż nawet 
i  na morzu,póluocnem nękaią! . . . Ależ bę
dziecie znowu k rzy cze ć: N i e n a w i ś ć !  ż ą d z a  
s gAa-lo w a n i a  ! p o t  w a r z !  Niechay tak bę
dzie;,, trię mniey przeto ceuiemy nieszczęście, 
i  nie mn ey k o n i e c z n o ś ć  z a r a d z e n i a  o- 
n e m u ż .  Pod«ycieź do tego rękę, d o p u s  « c za
ł g a  - w z a i e m u e y  w o l n o ś ć  h a n d l o w e j .

Jeżeli się od tego wzbraniać będziecie, te-ty 
prędzey lub póżniey będziecie musieli przystać 
n a  n o w e  s y s t e m a  s t a ł e g o  l ą d u.  Tylko 
nie przypisujcie naówczas ani Bonapartystom, 
a ti fabrykantom, ani Mocarstwom zazdrcśuy ffl 
winy owych nieszczęść-, k t ó r e  w e d ł u g  o- 
d w i e c z n y o h  p r a w  n a t u r y  w s z e l k ą  p r z e -  
s a d n o ś ć  d o t y k a i ą .

Do tego artykułu przydała Redakcya Nie- 
mieckiey g a z e t y  p o w s z e c h n e y  co nastę
p n ie: „ G a z e t a  p o w s z e c h n a  dogodziła żą
daniu gazety T i m e s ,  i artykuły oneyże do
s ł o w n i e  przetłomacgyła. Nie przestanież po
mieciona gazeta ( T i m e s )  trzymać się przy
kładu, który naypierwey dała? Tylko tym spo
sobem mógłby się może ów sp ó r, któty z po
czątku był tylko literackim i osobistym , z ko
rzyścią dwóch Narodów'ukończyć ,  iak dalece- 
bj c i ,  którzy niemi w ł.daią, z widoków Stron 
obydwóch przyicli t o ,  c o  i e s t  d l a  o g ó ł t t  
s b a w i e n n e i n , 11

Z je d n o c z o n e  N id e r la n d y .
W  G s  u da w ie  z,iwiązńł s e •: w jrzystWO 

ełozon z na - Z n > ■ t-jjŷ Y. K -j. A-szkwięów te O 
miasta, k órzy obow ą ełi j,ię na- s ł - wo hr»noru 
używać tylko płjdow  'przemysłu Ii ■.-jwigu. 
S.in na w . t Król Niderlandzki nńą# r zkt./ńć, 
aby sukień iego s  zagranicznych materyi ui<? 
rehić.

*

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Jeneralnr ,Konsul llossyski w H a m b u r -  

g u don osł jtrzędowniu Kapitanom okrętowym 
Narodu swoiego; iż N. Cesara Bossyyski, wspólnie 
z  .Mocarstwami sprzymierzonemi, postanowił 
użyć najdzielniejszych środków dla- położeni* 
tamy rozboiotn Barbaryyczyków; gdy iednak u- 
fcłady w tey mierze nie mogą, bydź tek pręd
ko ukończone, a korsarze Barbaryyscy aż da 
tey chwili napastować mogą . morza przy brze
gach Francuskich, Hiszpańskich i  Portugal
skich,  wypada zatem , aby aż d o . zaw arcia' ta
kowych układów, płynące tam okręty Boiayy- 
skie opatrywały się w paszporta Tureckie , ia- 
kie Porta wydaie okrętom przeznaczonym n* 
śródziemne morze.

Gazety F r a n k f ó r t  s k i  j piszą, że sprzy
mierzeni Monarchowie zjechać się maią rasem 
na przyszłe lato, aby w skutku ostatniego por 
koju Paryzkiego nad tern się naradzić: ezyl* 
ich woyska yayrnuiące F r a n c y ę ,  wycofane 
bydź z nipy m aią, lub nie ? M ów ią, że ten 
zjazd b ę 'z :e . w. A k w iz  g r  a n i e ,. w Ma n h a i *  
m i e ,  lub w F r a n k f ó r c i e  nad M e n e m .
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